JE 244. 


Wychodzi w Krakowie | Przyjmują się 
codziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni x OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
następujące po świętach. DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
Cema: rolnicze itp. 
J Apode 6 słp. — kwartalna 15 xp. UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 mir. m. x. ę Ba opłatą 
p m Przedpia swą A ii od wiersza »otytowago za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


? > następne po 3 grosze — : £ dopłatą 10 krajcarów za każdą 
przyjmuje się w Księgarni Józera Czncza przy Głównym publikacyg na stopol rządowy. 
Rynku Nr 458. 


Lfiaosy 
Pieniądze przecyżsją siy franco potztą wprost do PIÓRA 


sefrantoweane nieprzyjmują cię, wyjąwszy od stałych lub 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „pronum e- saanych korespondentów. 
racyjne pieniądze." 


BEF Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 23, Października — Nobota Rok 1802. 


< Aea aane a aE E R 
Dyynin esy dh ŁO a ROSJĘ 


krakow 22 pażdziernika. | przechodząc wyłącznie w ręce pierwo-kupców, Spe- 
Donieśliśmy w zeszłym tygodniu (w rubryce | ERARI AY oeo pocigge za sobą koniecznie zdro- 
Ostutnie Wiadomości), że Rząd Królestwa Pol- Krak ADYKY GU 0 utrzymania życia mieszkańców 
skiego znalazł się być spowodowanym, znieść z n ii niezbędnie potrzebnego. f 
targi zbożowe, odbywane dotąd na granicy Kra- niesienie przeto targów w Michałowicach i 
kowa, w Michałowicach i na Baranie. Jakko|- | w Baranie, bez uzyskania dla obywateli Królestwa 
wiek wiadomość o tém, jak dla miasta Krakowa Polskiego wolności przyjeżdżania ze zbożem za 
bardzo ważnóm rozporządzeniu Rządu Królestwa kartami legitymacy jnemi na targi krakowskie, a 
Polskiego, udzielaną nam została ustnie tylko, i | tem samém cofnięcie tych targów w głąb Kró- 
niemamy przed sobą żadnego urzędowego aktu, lestwa, pomnażające 0 wiele trudności, napotykane 
dotyczącego zniesienia targów rzeczonych, VANN dotąd w zaprowidowaniu Krakowa j: jego okolicy 
regoby się o powodach i rozciągłości téj prohi- | w najpotrzebniejszy artykuł do życia, zniesienie 
bicyi przekonać można było; — przecież fakt sam i cofnięcie, zarządzone w tćj samćj własnie chwili, 
nie ulega żadnćj wątpliwości, targi bowiem zbo- | kiedyśmy na większe jeszcze ułatwienia handlu 
żowe w Michałowicach i Baranie nie odbywają | 0 którym mowa rachowali, nie może mieć innego 
Się już więcćj. i skutku, tylko podwyższenie ceny artykułów do 
W obec tego faktu, poddającego nowemu jeszcze | pierwszych potrzeb, życią mieszkańców Galicyi 
ograniczeniu i utrudzeniu, zaopatrzenie miasta należących, i ztego uważane stanowiska, nie ma- 
Krakowa, jego okręgu i jego najbliższej okolicy | łćj jest wagi dla ludności wzdłuż granicy Kró- 

w Galicyi, w pierwszy artykuł życia, to jest w zbo- | lestwa Polskiego osiadłćj. 
że, w, obec powtarzamy faktu tego, nie podobna Powtarzamy, że nie mając przed sobą urzędo- 
nam milczeć i głosu mie podnieść. Zwracając wego dokumentu, nakazującego cofnięcie targów 
w pismie naszćm już nie raz uwagę "= doi wam d których niowa , inie jesteśmy w stanie ocenić 
krajowych, na koniecziosć ułatwienia stósunków | powodów, które Rząd „Królestwa Polskiego do 
i komunikacyj granicznych między Galicyą a Kró- kroku tego skłonić mogły; nie wiemy także, czyli 
lestwem Polskiem, dziękując przed kilką tygodnia- | W. Władze krajowe przedsięwzięły i jakie kroki, 
mi tak własnemu naszemu Rządowi, jak i Rzą- | w celu uzyskania u Władz Królestwa, zwolnie- 
dowi. Królestwa Polskiego, za pierwszy krok | nia zarządzonego rygoru; ale niech nam wolno 
będzie przypomaieć, że epr <z naturalnych praw 


Zrobiony na drodze tyle dla nas pożądanego u- 
łatwienia, to jest za dozwolenie przejazdu grani- | mieszkańcy przynajmniej W. Księstwa Krakow= 
skiego, posiadają jeszcze wyraźny i. pisany 


cy Królestwa Polskiego obustronnym poddanym i s san, 
za kartami legitymacyjnemi, objawiliśmy życzenie, | tytuł, na mocy którego mają prawo domagać się 
zwolnienia o któróm mowa, tytuł przyznany 


dzielone prawie przez całą ludność nadgraniczną : tórói z 1 
Galicyi i W. Księstwa Krakowskiego, iżby dò- im prawém publiczném europejskiem, dotąd wzu- 
brodziejstwo , ułatwienia komiunikacyi osobistych, pełności obowiązującym. a pt żę 
między mieszkańcami Galicyi i Królestwa Pol-| Arty ki 10 Traktata Dodatkowego wiedeń- 
skiego, rozciągniętym być mogło i do komuni- | skiego, przepisuje: poż wyja łatwiejszego zao- 
kacyj handlowych, a mianowicie co do handlu | „patrzenia mot pa Nek w pierwsze po- 
zbożem w sposób, iżby zamiast do Michałowie i „trzeby Życia , ke ji ie Dwory zgodziły 
do Barana, obywatele Królestwa Polskiego mo- | „się i zezwalają, ażeby Ry rajów ich własnych, 
gli za kartami legitymacyjnemi przyjeżdżać z zbo- | „drzewo opalowe, węgle 1 Wszystkie artykuły 
żem do Krakowa; handel bowiem zboża, ograni- | „do pierwszych potrzeb RYycia służące, były 
czony do targów w Michałowicach i na Baranie, | „wprowadzane na konsumo 60 miasta Krakowa i 


„Jego okręgu bez żadnćj opłaty. 

„Takie jest wyraźne brzmienie. traktatu wiedeń- 
skiego, brzmienie oparte na fakcie statystycznie 
sprawdzonym, że produkcya okręgu M, Krakowa 
dzisiejszego przeto W, Księstwa Krakowskiego, 
nie wystarcza potrzebom konsumpcyi jego miesz- 
kańców. W urzędowym bowiem zdaniu sprawy 
„ Tableau Statistique de la Ville libre et du Ter- 
ritoire de Cracovie“ przedłożonym w r. 1818 
(do L. 2858) przez Senat krakowski ówczesnej 
komissyi organizacyjnćj, Senat relacyą swoją 0 
sile produkcyjnćj ziemi w okręgu krakowskim, 
zamyka wyznaniem: „że zboże produkowane. w 0- 
„kręgu krakowskim, nie wystarcza nigdy na wy- 
„żywienie jego mieszkańców, a gdy sąsiednie 
„cyrkuły . Galicyi, w równćj co do jstósunku pro- 
„dukcyi zboża, z konsumpcyą mieszkańców swo- 
„ich znajdują się proporcyi, i bez dowozu zboża 
„zagranicznego obejść się także nie mogą, jedy- 
„ny przeto zasiłek na jaki ludność krakowska, 
„co do zaopatrzenia się w ten pierwszy artykuł 
„życia rachować może, jest w nieograniczonym 
„i swobodnym dowozie zboża z Królestwa Pol- 
„Sskiego*, —Stypulacya przeto art. 10 traktatu do- 
datkowego wiedeńskiego, nie jest żadną momen- 
talną koncessyą, ani faworem na rzecz nowo 
wówczas stanowionćj Rzpltćj Krakowskiej, ale 
jest wypływem konieczności, która i dziś istnieje. 
= Ośmielamy się utrzymywać, że mimo zmia- 
ny politycznćj, (co do formy Rząda) zaszdćj 
w roku 1846 z Rzpltą krakowską, wszystkie in- 
ne stypulacye traktatu dodatkowego, mianowicie 
też dotyczące handlu, i stósunków granicznych, nie 
uległy adnćj zmianie, i do dziś dnia w zupeł- 
nosci obowiązują. Jakimkolwiek bowiem zmianom 
mógł dotąd uledz traktat wiedeński ż r. 1815 
zmiany te dotyczyły tylko wszędzie stypulacyi 
terytoryalnych, jak np. w Belgii i Krakowie, ale 
nie naruszyły nigdy zasad politycznych, handlo= 
wych i innych, któremi się od r. 1815 rządzi 
cała Europa. — W ostatnich nawet w strząśnie- 
niach od r. 1848 aż do dnia dzisiejszego, w 0- 
bec inwazyi Piemontu do Lombardyi, w kwestyi 


h podróży nad ziemią. (Ci, C0 urządzają widowiska 
= Baloh i zedmiot zyską znaleźli — do 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. | syta baśniami przepołniają nam dzienniki, "Opisy ich nie 


tak łatwe do sprawdzenia — *,WI$C... bujaj wyobraźni! 


śmy dokładnie, że między nami niema żadnego członka 
akademii, bo mówiąc nawiasem, panowie astronomowie, 
fizycy najmnićj mają ochoty wznosić się balonem. Ale, 
ale, co do naszćj bohaterki... mnie się zdaje, że po kil- 
ku minutach naszćj podróży pomyślała sobie, że lepićj i 
łatwićj być excentryczną w salonie, jak w balonie. Żarty 
wkrótce zamieniły się w spazmy. Nieobeszło się bez krzy- 
ków: „ach, zatrzymać! — zsiadajmy co prędzćj:* — Nie- 
szczęściem było za późno, a raczćj zawcześnie — opu- 
szczać się przed płatną publicznością hippodromu, która 
niezniknęła jeszcze z naszych oczu. P. Poitevin najwię- 
cćj z nas był w tém zainteresowany — śmiał się téż do 
woli. Z pierwszćj wszakże rozmowy towarzyszki podróży 
można było przypuszczać, że była odważniejszą od swo- 
jego męża, którego pozostawiła na ziemskim padole — 
i od jegomości, co go swoim obrała adonisem. Odważni: 
kochankowie! Kto wie ? wspólna odwaga miała być zadat- 
kiem wspólnćj ich miłości! w końcu pomyliłbym się może, 
gdybym powiedział, iż tkliwy towarzysz, mnićj się 5am“ 
lękał o siebie, jak o tę, którą uwielbiał. To pewna; ka 
ad owćj pamiętnćj ich obojga wycieczki, policya paryz<a 
wzbroniła puszczać sie balonem, jeźli ta łe 7 oe 
tonów — toć przecię mógł darmo ofiarować p. Poitevin. | naukowego celu, lub jeźli podróżni nie są dobrze obe- 
Ale co tam — nowość — excentryczna podróż — niebra- | znani z aerostatkiem.  Miałożby to być ATObiŁs : bężj 
kło na ochotaikach i Orzeł, tek się nazywał balon pana | małżeńskićj, lub zachętą dla akademii? Nieprzesądzam, 
Poitevin, uniósł nas w niebieskie krainy, Ioterdykt więc naprzyszłość ody ak moją osobę — 
W łodzi było nas czworo — obok mnie siedział Ro- | ale co gorsza, może „dla „a Że miałże oj się zdradzić 
syanin — naprzeciwko dama wyższego paryzkiego tonu, | z mojćj własnój myśli ? ża ŁAD ku niedarowali 
którćj towarzyszył młody mężczyzna. Doświadczyłem tego, | współtowarzysze, a najmnićj moja piękna pani — ona, 
iż bujając po przestworzu, pr£ zćj się zabiera znajomość | którćj się bujać tak miłośnie chciało. 
jak na statku, lub wagonie — i niedługo już wiedzieli- Nasz Orzeł, jak wszystkie dotąd balony niebył dowol- 


Nieledwoby niemożna ich posądzić 0 wyobraźnią poetycką. 
POBALANĘ.Gi Wyobraźnia i chęć ZNA St daw A tego po 
V dzień pogodny, upľynionego lata, z paryzkiego hip- | każdóm wzniesieniu się alonem : owne fenomena wi- 
podań; który mimo” Rkewiska: Misc”. sią a A dzieli — i każdy z nich zawsze do bajęcznćj wzniósł się 
wcale jest różny od dawnych rzymskich amfitealrów — | wysokości! aaa iyi 
puściłem się balonem. Jak mi to przyszło — opowiem. „Zgoda — a teraz, cóż więc ER z balonu zostawiasz 
W wieku wynalazków, dziś więcćj jak podobną jest | zapytasz... jedną myśl tylko, o mnie do balonowéj 
przyszłość balonów. A z nią wieleż nowych pewników | popędziła łodzi, która towarzyszyła mi w podróży — i dla 
zdobędziemy sobie dla nauk przyrodzonych, fizyki, lub | którćj dziś ci od balonu zaczą AJ i 
astronomii ? s Zapowiedziano wypuszczenie ^a onu z hippodromu i p. 
Dziewicze śniegi biegunu, zarówno jak szczyty Jung- | Poilevin właściciel aerostatku, kilka dni wprzódy uprzej- 
frau i Montblanc snaduićj i CZĘŚCIEJ ludzka stopa nawie- | mie pismami wczwał publiczność, iż gotów gratis ze sobą 
dzi — i balon kiedyś będzie tém, czém już raz był dla | zabrać tyle osób, ile się doń Z2%0si. - Widowisko było 
r tym bliższym punktem | płatne — o więcćj mu niechodZł0. Złąmać kark, albo 
opuszczając się na ziemię, jak Niedawno było zdarzenie 
w jedsćj z gmin tutejszych, kló:Ćl nazwisko przez wzgląd 
na okrzyczaną cywilizacyą FranCy!, wolę skazać na wie- 
czną niepamięć — spotkać połóm Kije i żyjaste ręce Bre- 


astronomii teleskop Herschla — 
spostrzeżeń astronomicznych. 

Ale nieposądź mnie jeszcze Z 
ci miał jaką tu nową teoryę bu 

Powiadają, że miłość własna zaśli 
cokolwiek znać siebie można i ja wiem, 
rzysługi nigdy nieoddam. : 
7 Mierzyć więb stan temperatury, badać a pete rrr! 
ską, sięgać aż do niebieskich stropów: Arragom, Bijotom, 
Gaylussacom zostawiam. 

Nie fizyk — nie astronom, zrzekam się tóż przed czy- 
telnikiem opisu mojćj napowietrznój żeglugi; bo po tylu 
nudnych i płowych „Podróżach naokoło świata“, nie- 
radbym wprowadzać tego rodzaju literatury co do no- 


takiego zaczęcia, żebym 
dowy balonów rozwijać. 

ślepia — jednak choć 
że ludzkości tćj 


© ML JUZ  — 
Szlezwigu, w kwestyi związku celnego niemiec- 
kiego, w kwestyi nareszcie rodzącego się wła- 
Śnie Cesarstwa we Francyi, widzimy zawsze i 
wszędzie, że celne Mocarstwa Kuropejskie, a 
zwłaszcza Mocarstwa w r. 1815 kontraktujące 
to jest Austrya, Anglia, Rossya, Prusy i Fran- 
cya, powołują się wszędzie na stypalacye trak- 
tatu wiedeńskiego i całość ich jak najuroczyścićj 
warują. 

Godzi się przeto i nam w przypadku, gdzie 
chodzi 0 zaspokojenie naszych pierwszych potrzeb, 
odwołać się do tćj samćj powagi, którą w całćj 
Kuropie tak szanowaną widzimy, i gdy okrąg 
krakowski tudzież zachodnie cyrkuły Galicyi, nie 
produkują dzisiaj więcćj zboża, jak go w r. 1814 
produkowały, gdy ludność ich zawsze tę samą 
jego ilość konsumować musi, gdy produkcya ich 
nie wystarcza tak samo dzisiaj na potrzebę kon- 
sumcyi, jak w r. 1815 nie wystarczała, godzi 
nam się powtarzamy odwołać do przepisu, który 
nakazany potrzebą, a podyktowany ludzkością 
w r. 1852 tak dobrze jaki w r. 1815 obowią- 
zywaćby powinien, i a zarazem wynurzyć nadzieję, 
że W. Rząd krajowy, oparty na nim, wyjedna 
od Rządu Król. Polskiego uczynienie mu zadość, 
jak skoro Rząd ten w każdćj innćj okoliczności, 
przy ścisłem szanowaniu i wykonaniu traktatów 
z r. 1815, tak słusznie obstaje. 


Edorespondencya Czasu. 


EBerlin 19 października. 

+ Zwołane przez Austryą na dzień jutrzejszy do Wie- 
dnia nowe konferencye w sprawie handlowo-celnćj, po- 
myślniejszy zapewne wezmą koniec, niż konferencye ber- 
lińskie. Państwa koalicyi działały dotąd w zgodzie z Au- 
stryą, trudno przypuścić, aby między konferującemi mo- 
gło zajść jakie nieporozumienie. Zachodzi tylko pytanie, 
jak daleko rozciągać się będzie zakres tych obrad? Po- 
wszechne jest mniemanie, że głównóm ich zadaniem nie 
będzie unia, lecz tylko traktat handlowo-celny, do kló- 
rego reszcie państw niemieckich zostawiony będzie przy- 


stęp; unia ma pozostać dalszym, powoli przygotowującym 
się rezultatem. Niektóre dzienniki donosiły, że Austrya 
wezwała na konferencye wszystkie bez wyjątku państwa 
niemieckie, a zalćm i Prusy, i że wezwanie takowe przy- 
wiózł lu powróciwszy z Wiednia p. Prokesz. Wiadomość 
ta zupełnie jest bezzasadną. Wezwanie podobne byłoby 
najprzód bez celu, bo musiałoby pozostać bez skutku; by- 
łoby niewłaściwóm, bo wyrażałoby powątpiewanie, że 
Prusy na seryo przy. stanowisku swćm pozostać pragną; 
byłoby nawet, uważane li jako dopełnienie dyplomaty- 
cznćj formalności, pewnego rodzaju ironią na ostatnią 
cyrkularną depeszę gabinetu pruskiego, wedle którćj koa- 
licya, jako całość, dla niego nie egzysluje i z którą, 
jako taką, nie chce mieć: nic do czynienia, zostawiając 
każdemu pojedynczemu państwu dyplomatyczną drogę do 
traktowania, jeżli taka będzie jego wola. Wezwanie Au- 
stryi na konferencye wiedeńskie, mogło zatóm tylko dla 
wiadomości być gabinetowi pruskiemu komunikowane, i 
nie mogło też mieć, jeżeli komunikowanóćm było, innego 
znaczenia. Nie słychać też doląd, aby oprócz państw koa- 
licyi, inne państwa miały zamiar posłać pelnomocników. 


nego kierunku. Jego ogromna objętość zapowiadała w nim 
jeden przymiot, albo raczćj jedną wadę — ścigłość. Pan 
Poitevin ręczył za wytrwałość swojego Orła i jedyne 
niebezpieczeństwo, jakie mogliśmy przewidywać dla sie- 
bie — być zagnanymi przez wiatry w dalekie strony. Co- 
by się wtedy stało z opłakującym małżonkiem i porwaną 
Heleną — niewiem. 

Właśnie z téj wady, że balon niebył dowolnego kie- 

runku, mnie pierwszemu przyszła myśl i chęć korzystać. 

eglarz lęka się bałwanów i burzy — ja wyczekiwałem, 
pożądałem tćj drugićj burzy wichrów i prądów, coby nas 
kędyś — daleko poniosła. 

Nietaję, że myśl laka moim kompanom wydałaby się 
spiskiem na życie — tymczasem było to wprawdzie od- 
mienne, ale równie dobre jak ich życzenie. 

Wernet malarz i lord Byron poeta czepiali się u masz- 
tów umyślnie, by rozhukane ujrzeć morze— ja szukałem 
balonu, by choć na chwilę nad moją rodzinną stroną za- 
wisnąć. R. 

Może udałoby mi się wtedy dojrzeć choć Karpackie szczy- 
ty — szczerbaie mury Krakowskiego zamku przypomniały- 
by mi niejedną twoją legendę... Wspomnienie wskrzesi- 
łoby niesamą postać Barbary! Nie wiele już brakowało, 

Gdyby órłem być 
Lot sokoli mieć, 
Skrzydłem orlóm, lub sokolem 
Unosić się nad Podolem 
s - Tamtóm... tam — tém... szczęściem 
zczęściem czy życiem? Czy to nie sen tylko?... o! nie, 
Nio» | mnie niezwodzi jeszcze — tamtóm Żyć szczę- 
ściem! "zemuż jednak bolesne uczucie zamyka mi usta, by 
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jagielońskiego żywota Rzpltéj płynęły zasady, które po- 


CZAS. 
C WAZNZNNONZNENA, 


cych mnićj więcćj od administracyi , miały kokardy i cho- 
rągwie nie trójkolorowe, lecz fioletowe i zielone, tojest 
napoleońskie. Wszystkie chorągwie nosiły jednostajny 
napis: Niech żyje Cesarz! Prefekci departamentów oko- 
„licznych w odległości 50 mil, urządzili z każdćj gminy 
deputacye, które postępowały z chorągwiami pod dyre- 
kcyą sędziów pokoju, merów i proboszczów. Do depu- 
tacyi z Fontainebleau byli zaproszeni przez podprefekta 
pułkownik Józef Zaleski i brat jego, poeta Bohdan. Nie- 
opisuję wspaniałćj d.koracyi bulwarów, bo mnie w tém 
zastąpi mój kolega, Dotknę tylko niektórych cieni. Try- 
bunał handlowy i Izbą handlowa, reprczentujące mie- 
szczańsitwo paryskie, ograniczyły się na suchym napisie: 
d Louis Napolćon! Dziewiąty batalion gwardyi narodo- 
wćj złożony z kupców, powywieszał na masztach i bra- 
mach same napisy spokojne: Za gloire se legue, mais 
non la guerre, l'Empire c'est la paix, le droit vient du 
peuple, la force vient de Dieu, la guerre ne se fait que 
par nécessité, Natomiast spotykały się napisy bardzo wy- 
lane i przyjaźne, np. przy ulicy Rivoli: S'ils ne criaieńt 
pas, les pierres crieraient. W ogóle widok bulwarów 
był niedoopisania wspaniały, bo czas był słoneczny, bo 
ciekawych było co niemiara, a wszystkie okna domów 
były zajęte. Wiele domów było ozdobionych w dywany 
i chorągwie, szczególnićj kluby które na to odebrały za 
proszenie. Jockey Club, którego / zaprosić zapomniano, 
niemiał żadnój ozdoby. 

W dworcu kolci żelaznej, w którym zebrane były 
wszystkie ciała polityczne i administracyjne, książe pre- 
zydent był przyjęty z uszanowaniem i radością, ale bez 
licznych okrzyków. Duchowieństwo tylko odźnaczało się 
zapałem. Wychodząc z dworca, książe prezydent wsiadł 
na koń i ruszył w iryumfie. Przy moście austerlickim, a 
przed bramą tryumfalną, czekał go prefekt Sekwany p. 
Berger z Radą municypalną, prezydowaną przez p. De- 
langle. P. Berger chciał, aby książe prezydent zsiadł 
z konia, i aby zeszedł do przygotowanego namiotu dla 
wysłuchania mów organów miasta, ale książe prezydent 
tego nie uczynił i wysłuchał mów z konia, jakby zwy- 
cięzca miasta. Dalszy pochód tryumfalny odbył się bez 
żadnego ważnego zdarzenia. Jeden człowiek został are- 
sztowany za okrzyk: niech żyje Rzeczpospolita! Dwóch 
innych aresztowano za to, że szydzili z tych co krzy- 
czeli: niech żyje Cesarz! P, Estanceljn, dawny repres 
zentant a gorliwy orleanista, był także na chwilę are- 
sztowany, ala niewiem za co, W niektórych miejscach 
okrzyki cesarskie miały być liczne, ale opinia ogólna jest 
tego przekonania, że ich nie było tyle ile się należało 
spodziewać, i że przyjęcie było dość zimne. Powiewania 
chustkami kobiet były powszechniejsze. Zdawało si , że 
bulwary były tylko napełnione z ciekawości, Dziec To- 


do Wiednia. Czy po skończeniu się konferencyj wiedeń- 
skich sprawa handlowo-celna wniesioną będzie do Bun- 
destagu, i co Bundestag będzie mocen przywieść w nićj 
do skulku, potrzebując do przeprowadzenia wszystkich 
podobnych, całe Niomcy obchodzących kwestyj, jedno- 
myślności członków Zgromadzenia; o tém będzie pora 
rozprawiać w swoim Czasie, Nie napróżno zreszlą Zro- 
biono jaż w tym względzie uwagę, że Austrya wtenczas 
nie jako cesarstwo Ze wszystkiemi swemi ziemiami lecz 
tylko jako członek Rzeszy, reprezentujący kraje swe nie- 
mieckie , będzie mogła występować. Unia przybierze wlen- 
czas inny charakter, A traktat handlowo-celny zawsze po- 
zostać musi środkiem połączenia reszty Austryi z Niem- 
cami. Powtórzą się Słowem te same trudności, które wy- 
szły na jaw parę lat temu, gdy Austrya z wszystkiemi 
krajami swemi miała Zamiar wcielić się do Rzeszy. Spra- 
wa handlowo-celaa ma zatóm jeszcze długą drogę przed 
sobą. Nie mogę pozbyć się przekonania, Że ostatecznie 
skończy się na porozumieniu się pomiędzy Prusami i Au- 
stryą, uwzględnającóm obu państw interesa. 

Dyplomatyczne stosunki pomiędzy Prusami i Wirtem= 
bergiem, przerwane 0d ogłoszenia pamiętnego listu króla 
wirtembergskiego, MA Nowo zawiązane zostały. Zawczo- 
raj przyjął król w osobnćj audyencyi z rąk pana v. Linden 
wierzytelne listy przeznaczające go na posła wirtemberg- 
skiego przy tutejszym dworze. W zeszłą niedzielę król 
z licznym orszakiem wysokich urzędników był obecnym 
poświęceniu nowo wybudowanego protestanckiego kościoła 
w części miasta Louisenstadt, Kościół nosi nazwę Filipa 
Apostoła. W twtejszym kościele katolickim rozpoczyna się 
od przyszłego czwartku codzienne nabożeństwo o wy- 
proszenie powrotu do zdrowia kardynała księcia arcybi- 
skupa wrocławskiego. Doktór Schónlein ma polecenie od 
króla udać się niezwłocznie do chorego, którego: stan 
zdrowia podobno bardzo się pogorszył. Smierć kardynała 
Dierenbroka byłaby w tćj chwili niepowelowaną stratą 
dla kościoła katolickiego w Prusiech.*) On jeden byłby 
może wstanie wstrzymać i na drogę wzejemnój wyrozu- 
miałości i pokoju sprowadzić spór wszczęty pomiędzy 
dwoma wyznaniami kraju. Niemasz też człowieka uczci- 
wego i pragnącego pokoju, któryby się nie troszczył o- 
becnym stanem chorego. Wiadomości jednak tu nadeszłe 
są bardzo zastraszające.— Umarł tu 15go b. m. meyan 
gimnastyki w Niemczech Fryderyk Ludwik Jahn w 79ym 
roku życia. Wykształcił on niezliczoną liczbę uczniów, 
którzy następnie po całych Niemczech gimnastykę roz- 
szerzyli. Smierć jego będzie odgłosem powszechnój Ża- 
Toby. 

Cholera dotąd nie ustała, na szczęście wcale się nie 


rozszerza, zdaje się jednak jakoby chciała się tu przy- 
swoić i przezimować, bo i zawczorajszy pierwszy przy 


mrozek nie zdołał jéj wypędzić. Dwa dni zimniejsze wy- | brane w liczbie kilkunastu tysięcy okofo Magdaleny, kr 
starczyły, aby się zmieniła cała postać alei, parku, 0- | czały przez trzy godziny, skoro coś ciekawego kw 
grodów. Liście drzew nagle opada, ulice niem zasłane. | ły, a jak ujrzały nareszcie księcia prezydenta mini 
Sniegu tylko brakuje, a mielibyśmy bardzo wcześny począ- | z zadziwienia i wzruszenia zamilknąć. Scena ta miała b 8 
tek zimy. oryginalną i zabawną. l 
Książe prezydent przebył bulwary kłusem w 5 kwan- 
dransów. W Tulieryach znalazł całą swoją familiq, a 
w jej gronie także margrabinę Bartolini, trzecią żonę 
księcia Hieronima, którą kazał z Tours telegrafem na t 
uroczystość zaprosić, dla dania dowodu względów dla 
księcia Hieronima. Deputacye  przekupek, robotników i 
gmin sąsiedzkich udały się z kolei do ogroda Tuileryj- 
skiego i krzyczały: niech żyje cesarz! Książe w 
parę; razy pokazał się na ganku pałacu i pokłonił się 
Wieczorem Paryż był w znacznćj części iluminowany. á 
szynki były zapełnione robotnikami śpiewającymi i krzy- 
czącymi: niech Żyje cesarz! 


; Paryż 17 października. 

4 Podróż księcia prezydenta i jego powrót do Pary- 
ża, wykazały w całym świetle skutki administracyj cen- 
tralnćj. Mimo wszelkich różnic opinii mieszkańców, depar- 
tamenia i Paryż wystąpiły przed księciem prezydentem 
jakby jeden człowiek. Powrót księcia wyprowadził na 
bulwary do 500,000 głów, nawet nieśmiertelne głowy 
akademickie, które dotąd odgrywały rolę literackiego pro- 
testantyzmu. Procesye przekupek i robolników zależą- 
TPR 24 


*) „Wedle ostatnich wiadomości, książę kardynał arcybiskup 
ma się lepićj. P. I 


tego niedomówiły wyrazu? Miatotoy nam 
ginąć, znaczenie ?.; Może... klęski rozw „ Nie dziwiono się wten 
życie pełne goryczy i trudów l- } tém w lat kilka, kilkanaście, le S s 
Tymczasem pożąd:nych ; wialrow. niebyło — spokojne | Opowiada np. Jewłaszewski, jak był na obiedzi a 
powietrze układało się w warstwy — balon chyżćj i chy- | w Wilnie przeż księcia Jerzego Radziwiłł a ea saza 
hei mhija się w. obłoki — i Wkrótce nurzaliśmy się we | dla NUDCZASZA apostolskiego Bolognetti peralin 
mgłach i nocy. , biał „| zmienił dawne wyznanie SG RZECZ PWYKI 
P. Poitevin zwiastował nam powrót na ziemię, „Żegnaj przystał na BOY Akai? ak das 6 Pda a 
marzenie! Znikło ono ze straconą nadzieją ujrzenia stron | wiali. Jednak Radziwiłł biskup kalolicki, książę koś m 
WIE Odtąd mnie WOBEC? ago eA Vo zaprosi go do stołu swojego, I nie był SR Rz 
co prędzćj rad byłem o naszyć Je ys'eć, po- | tym stole z różnowierców: obok niego. siedzieli 
Zi Ą ; ; sów : »li ewange- 
= -— a polóm ty mnie Pag arare gwasg, 5 licy, kalwini, rusini greccy iaa katolikami i książe 
idzisz więc, że dla miłość! ! PTZYJ można niebo | mi. Dziwili się temu Wfosi, a Jewłaszewski im 3 tą 


ZY 


młodzieży i jednostron- 


porzucić ! byy czył, że Rzplila chce tylko miłości od dzieci swoich, a 
tesz 36 niopraasia dnjo ich za to, jak i w co wierzą; zupełnie jak 

Pamietni Jewłaszewski mój ojciec, powtarzał im, który sam jest ruskićj wjar 
amiętnik Fedora kiego. synowie jegó każdy za swojóm poszedł przekonaniem, je 


AMA . 

W Bibliotece Willanowskićj P!SZe „Dz. Warszaw.“ ` 
dawno przeglądaliśmy rękopism» zabytek z końca X 
wieku, ważny pod bardzo wielu względami. 
miętnik, czyli raczćj filozofia Fedora Jewłas 
Litwina czyli prawdopodobnićj Rusina, pisana 
ruskiem XVI wieku; używanóm w Polsce, N 
czyny nazwaliśmy ten pamiętnik filozofią , 
w nićj cała filozofia światłego Obywatela 


` | dnak ten ojciec kocha nas, strzeże i pilnuje 
c Otóż takich zdań charakteryzujących y wiek 
„|cćj jest jeszcze w tym Pamiętniku Jewłaszewskiego i 
Jestto pa- | szczegółów do samego żywota. Z nich jak kad oo 
zewskiego, | śmy, złożyłaby się cała filozofia Polski XVlgo stulecia. 
W narzeczu | Jeszcze jedno i bardzo ważne odkrycie; Jewłaszew- 
ie bez przy- | ski pisze po rusku, nie po polsku, nię połacinie; zatóm 
bo i za prawdę | chociaż zmienił wiarę, grunt serca jeszcze pozostał 
| uela Rzplićj Jagiel- | w nim rodzinny. Gdyby pisał po polsku albo o łacini 
lońskićj, obywatela, który nie uwodzi się żadnemi prze- | mielibyśmy jaż w nim Polaka, a tak mam 7 jaa 
sądami wiary albo opinii politycznćj, owszem który ma | wotwór rusina, jakim był np. Filon pd lbo. książę 
sąd i zdanie własne o rzeczach, co tém więcój uderza, | Konstanty Ostrogski. Rękopism Jewłaszew ki Rd p ~ 
że Jewłaszewski żył podaniami staro-rodzinnemi, W krwi | względami wart ogłoszenia drukiem. DP OTS 


(Dokończenie nastąpi). 


Jak dawnićj, 
i ludzi, wię- 


O W OZ 


liony cesarskie z napisem: „Miasto Paryż, Napoleonowi 
Ilimu Cesarzowi*. Sprzedawano również różne książe- 
czki i wyjątki z dzienników, zastósowane do okoliczno- 
ści, między innemi broszurę: Vive l'Empereur! napisaną 
przez Achillesa Pic, byłego republikanina i socyalisty, 

Był to ostatni dzień Rzeczypospolilćj nawet z imienia. 
Dzień wprzód, ła Presse zrobiła wrażenie, ogłaszając list 
p. Ducoux prefekta Sekwany, pisany r 1848 do Cavai- 
gnaka, w którym prefekt twierdził, że jeżeli rząd. pozo- 
stanie w nieczynności i nie poprowadzi wojny, Rzeczpo- 
spolita. przepadnie. Formalności legalnćj restauracyi ce- 
sarskićj, mają być ułatwione śpiesznie. Są jednak szcze- 
góły, które rząd i opinią bardzo zajmują. Opinia publi- 
czna radaby, aby cesarstwo przyniosło z sobą trochę 
wolności. Tego zdania jest między innymi książe Hiero- 
nim i Constitutionnel. Czy nadzieja Francyi ziści się czy 
mie, to zależy dziś od woli samego Napoleona Hlgo. 

Pare dni przed przyjazdem księcia prezydenta, p. Drouin 
de Lhuys dał obiad dyplomatyczny, dla wyrozumienia, czy 
dyplomacya gotowa była wziąść udział w uroczystości 
publicznćj. Pokazało się, że mali pełnomocnicy niemiec- 
cy i włoscy, odebrali rozkaz nie unikania uroczystości, 
kiedy wirlcy odebrali rozkaz trzymania się na stronie. 
Dla niepokazania rozdwojenia, rząd nie wyznaczył dla dyplo - 
macyi miejsca w dworcu kolei Żelaznej. 

Wiecie już, że hr. Bachiocci wypłynąwszy z Tulonu, 
udał się do Tunis, Tripolis i Egiptu. Ma on mieć między 
innemi missyą, otrzymania, aby po paszy tunetańskim, 
nastąpił jego syn przyjazny Francyi, a nie „jego ` sync- 
wiec, który według zwyczajów muzułmańskich, ma pra- 
wo do trony. Sprawa la, może pociągnąć za sobą nic- 
małe trudności, bo dotyczy zasady nienaruszalności pań- 
stwa tureckiego, którćj bronić będzie Anglia, dla przeszko- 
dzenia, aby morze ródziemne nie zamieniło się na jezioro 
francuskie, Jakiekolwiek są ich opinie, Francuzi radują 
się dziś, że Francya podniosła się w wadze interesów 
europejskich, i że mają na czele męża dzielnegó, prze- 
jętego wiclkiemi tradycyami Francyi. Książe prezydent 
ma mieć stałą wolę unikania wojny, szczególnićj konty- 
nentalnćj, ale opinia mniema, że wojna z Anglią w oga- 
sie danym, może być nieuniknioną, | | | | 

Donieśliście 0 romantycznóm zspaleniu się jednćj pan- 
ny w Roanne, o uratowaniu jej przez Pęd kore- 
spondenta Siecła, i 0 ofiarowaniu mu ręki panny przez 

j iści Texier jako żonaty, niemógł przy- 
ojca. Dodaliście, że p. J 1 ga 
oJ A ji atćj. Ostrzegam was, że robicie 
jąć ręki młodćj i bogatćj. strzeg, tomai 
krzywdę panu Texier, w razio, gdyby mu się kiedy coś 
podobnego zdarzyło. P. Texier nie jest wcale żonatym, 
i nie on uratował rzeczoną pannę, lecz p. Destigny, ko- 
respondent jednego z dzienników lyońskich, Żonaty i oj- 
ciec licznój rodziny. 

——" e 


Przegląd Polityczny, 
jedeńskie dzienniki jeszcze nam niedonoszą 0 otwar- 
ac celnych RA Z Prus nic nowego Her 
masz w tym względzie, oprócz wzrastającćj godzień pe- 
wności, że rząd bawarski chciałby zerwać traktat wrze- 
Śniowy. ie ni 
Zig f. Norddeulschland pisze z prowincyi hagnowogy 
skićj Osnabriick, że miernicy wyznaczeni do wytknięcia 
kolei żelaznój zachodnićj odwołani już zostali, a budowa 
tój kolei była właśnie owocem traktalu, o którym mowa. 
Gazeta Vossa twierdzi, że wszelkie dalsze układy Prus 
_ z Hannowerem będące wynikłością traktatu, wstrzymane 
zostały aż do skutku konferencyj wiedeńskich, — 
Rząd pruski a za nim wiele innych rządów niemieckich, 
zakazafo czeladzi rzemieślniczej odbywać wędrówek po 
caryi. ; 
z Nowo-pruska twierdzi, że baron Prokesch je- 
dzie do Turcyi, ale dopiero po Nowym roku i że po ten 
czas zoslaje jeszcze w. Berlinie. í y 
Rząd duński nakazał wybory do sejmu prowiacyona|- 
nego w Holsztynie. A 
Kor. Norymberyski pisze z Berlina, że minister Man- 
teuffell wniósł na radę ministrów, aby Gazecie Nowopru- 
skiej dać ostateczne ostrzeżenie pod zagrożeniem zawie- 
szenia, aby porzuciła swoją nienawistną polemikę prze- 
ciw ks. Ludwikowi NAPAŃONOWNI, i że wniosek ten przy- 
jęty i został. 
= Mk w duńskićj Izbie niższćj nad budże- 
ini wyraźnie objawił zamiary rządu pod 
mo l e a odrębności. Holsztynu i Szlezwiku. 
Budżet bowiem dzieli Się na pawazecany dia całćj pior 
narchii i szczegółowy dla ery es tę dż LI 
a een te A jedności i nierozdzielności 
formą nawet grzeszy przeć”. inski; obradować będzie 
państwa, przytóm kiedy sejm AE) si e ea 
zarazem nad budżetem księstw. Minis a r ios 
wiedział wszakże, że sejm duński zajmoweć się 
że wydatkami na księstwa przypadającemi sera EREET 
— Monitor francuski z d. 19g0 b. Me ło wielkie 
ści urzędowćj artykuł, w którym maro chała 
manifestacye jakie świeżo zaszły na korzy A m zk 
nia Cesarstwa, wkładają na księcia prezydenta 0 ci 
zwołania Senatu na dzień 4ty listopada. Jeżli x648 > 
z jego obrad, że należy wprowadzić zmianę w wad 
rządu, Senatus-consulium jaki w téj mierze przyjmi b 
poddany będzie potwierdzeniu ludu. Ciało prawodawcze 
powołane będzie do sprawdzenia regularności wotów 1 


takowe obrachujeś, ; 


5 


CZAS. 


Zresztą podane wczoraj dwie depesze telegr. pozba- 
wiają interesu dzisiejsze dzienniki francuskie, które 
prócz wiadomości o uwolnieniu Abdel-Kadera i wzmian- 
ki o radzie ministrów w Sajnt-Cloud nic niezawierają wa- 
Żnego. Indópendance widzi w pierwszem nowy dowód 
niezłomności Ludwika Napoleona w raz powziętych zamia- 
rach. Zapewniają, że wszystkie otaczające księcia osob 
przeciwne były uwolnieniu sławnego arabskiego szefa, a 
nawet minister wojny zamyślą? o przeniesieniu go bliżéj 
Paryża, aby mógł być ściślej strzeżony. Na parę minut 
dopiero przed przybyciem do- Amboise książe prezydent 
oświadczył jenerałowi Saint-Arnaud swoje niezmienne 
w tym względzie postanowienie. 

Abdel-Kader wysłany Zostanie, jak donieśliśmy do Brus- 
sy, znacznego miasta Azyj mniejszćj oddalonego 0 50 mil 
od Stambułu, i pobierać tam będzie od Francyi pensyą 
randze swojćj odpowiednią, 

~- Times donosi, Że na radzie gabinetowćj, na którćj 
postanowiono zwołanie parlamentu na d. 4 listopada, kró- 
lowa wezwała ministrów aby się nieoddalali więcćj ze 
stolicy, dopóki stanowcze wotum parlamentu, o losie dzi- 
siejszego gabinetu NIEroZstrzygnie. Mowa tronowa na- 
stąpi dopiero po sprawdzeniu wyborów, to jest w tydzień 
lub 10 dni po zebraniu lzby, Wybór prezesa (Speaker) 
będzie pierwszą czynnością tój ostatnićj, a regularna se- 
sya rozpocznie się dopiero 1{ listopada. 

London Gazette, ogłasza w części urzędowćj zwo- 
łanie parlamentu na dzień 4ty listopada. 

Hrabia Derby otrzymał jak przewidywano, osieroconą 
przez śmierć księcia Wellingtona, godność kanclerza uni- 
wersylelu Oxfordskiego. A 

— Wedle ostalnich wiadomości z Lizbony z dnia 10go 
b. m., nowe prawo wyborcze i dekret królewski zwołu- 
jący kortezy na dzień 2gi stycznia, powszechne sprawiły 
zadowolenie, 

Marszałek książe Terceiry, i wszyscy Oficerowie któ- 
rzy służyli w wojnie półwyspu, wysłani zostają do An- 
glii na pogrzeb księcia Wellingtona ze strony rządu por- 
tugalskiego i armii, która w czasie pogrzebu trzechdnio- 
wą przywdzieje żałobę. 


Kraków 22 października. 
z cholery osoba 1, wczoraj takoż, pozostaje w ku- 


racyi osób 7, 
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Wiedeń 21 psździer. J. €. K. Mość przed odjazd: m 
swcim z Pordenone przeznaczył 1000 lirów na tam- 
tejszych ubogich, a 1200 na teatr. Wiadomo że ta- 
meczna gmina sprowadziła umyślnie operę na uczcze- 
nie pobytu NPana. P. Spelladi właściciel pałacu za- 
jętego na mieszkanie cesarskie, otrzymał w darze pier- 
ścicń z brylantową cyfrą NPana; służba zaś bogato 
obdarowaną została, 

łynięty z różnych kas krajowych do kasy 
centralnćj rządowćj 1 milion złr. w zdawkowych pa- 
pierach zostanie, spalony w dwóch częściach na dniu 
22 i 30 b.m. Zniszczenie tych papierów nie zmniej- 
szy wszakże ogólnćj cyfry papierów publicznych w 0- 
biegu będących. 

— M nsignor Amatori wyznaczonym został ze stro- 
py stvliey apostolskićj w cela zebrania dat o zniesio- 
nych za czasów Józefa II w Austryj klasztorach, 
z wielu bowiem stron poczyniono kroki w zamiarze 
przyznania pretensyj z tego zniesienia wypływają- 
cych. 

śr Z okazyi zdarzonego wypadku arcybiskup wie- 
deński orzekł, aby w razie Zeznania przy spowiedzi 
przekroczeń finansowych, AbSelucyą udzielana była 
jedynie w razie zwrotu nale ży tości skarbowi przy- 
padających, pomimo przedawnienia takowych prze- 
kroczeń. j 

— Gazeta tryestska pisze, że Npan obejrzawszy 
część floty stojącą na kotwiCy pod Fiume, a będącćj 
pod dowództwem kapitana oXrętu liniowego p. Jwa- 
nosicza, który razem był komendantem fregaty „No- 
wara,“ napisał następujący “st włąsnoręczny do na- 
czelnego dowódzcy marynar"! Jen.- por, hr. Wimpfen: 
„Spostrzegam ze szczegól% przyjemnością, iż po- 
wierzchowność i wyćwiczenie służby morskićj, tu- 
dzież wielka czystość na Statkach, zaprowadzona 
już zupełnie musztra w niemieckim języku, i wido- 
czny postęp w wykształceniu mojćj marynarki, są 
skutkiem umiejętnego i enerkicznego wpływu twego 
jenerale. Objawiam ci niniejsz*m moje szczególne za- 
dowolenie i polecam zawiadomić o tém oficerów i służ- 
bę. Fiume 13 października 1852, 

RANCISZEK - JÓZEF. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 19 października. Czytamy w Kuryerze 

arsz, „Nikomu zapewne 7 Czytelników naszych, rie- 
będzie obojętnym, statystyczny wykaz, na raportach 
urzę towych oparty, o postępie cholery w całem Kró- 
lestwie, zwłaszcza, gdy pomimo jak najskrupolatniej- 
szych ze strony naszej ogłASZAŃ o stanie tćj epide- 
mii, dotąd jeszcze, przesadzone cyfry śmiertelności, 
krążyć nie przesteją. Obję:4 tym wykazem ilość osób 
uważać należy od dzty pojżwienia się w Królestwie 
cholery, czyli od d. 24 maja T. b. po dzień 25 wrze- 
śnia t.r. I tak; w samćj Warszawie gd czasu poja- 
wienia się tćj epidemii, a wiadomo, że ta 8go lipca 


Oaegdaj wyzdrowiała | 
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ukazała się, zachorowało 11,012, wyzdrowiało 6310, 
umarło 4680,- pozostawało 22, Dalszy stan zdro- 
wia mieszkańców w mieście naszem, tj. od dnia 25 
września do dnia dzisiejszego, w iadomy już jest czy- 
telnikom, z codziennie podawanych przez nas rapor- 
tów, a dzień wczorajszy należy do najpomyślniejszych 
bo nikt nie zachorował, nikt nie umarł na tę epide- 
mię, ostatni z pozostających chorych wyzdrowiał. 
Co do Królestwa , według daty, jak na początku wska- 
zano: zachorowało w ogóle prócz miasta Warszawy 
64,843, umarło 30,930, pozostawało chorych 4819. 
Największa śmiertelność była w gubernii Warszaw- 
skićj, jako najliczniejszćj, a w tćj znowu, najsilniej- 
sza epidemia w powiecie Kaliskim, w którym zacho- 
rowało 6,494, a umarło 3,829; najmniejsza zaś 
w tejże gubernii, w powiecie Stanisławowskim, gdzie 
zachorowało 1301, a umarło 482. W gubernii Ra- 
domskićj, najsilniejszą była w powiecie Upoczyńskim 
w, którym zachorowało 1542, umarło 489; nejsłab- 
41,788 w powiecie Stopnickim, zachorowało bowiem 
2, i ci pozostali na wykazie chorych. W gubernii 
Płockićj największa w powiecie Płockim, gdzie za- 
chorowało 1456, umarło 764; najmniejsza w Ostro- 
Pęckim, gdzie zachorowało 550, umarło 178, W pu- 
bernii Lubelskiej najmocniejsza w powiecie Lubelskim, 
zachorowało bowiem 1297, umarło 432; najsłabsza 
w powiecie Zamejskim, zachorowało 3, umarła gS 
reszta wyzdrowiała, W gubernii Augustowskiéj naj- 
mocniejsza w powiecie Łomżyúskim, zachorowało 
305, umarło 120; najmniejsza w Sejneńskim, za- 
chorowało 2, umarła 1, Z tego obrazu, czytelaicy 
powezmą najrzeczywistszą wiadomość o postępie cho- 
lery w całym kraju i ośmiertelności w skutku tako= 
wćj; późnićj zaś podamy dalsze po 25 września wy- 
padki, tak, aby mieć cały rezultat po przejściu epi- 
demii. Mówiąc o śmiertelności w Warszawie, nie- 
możemy pominąć wzmianki o tych energicznych środ- 
kach, przedsięwzięcie których, tak silny wpływ wy- 
warło na ograniczenie szerzenia się cholery w tem 
mieście. Pomijamy z nich te, o jakich wspomnieli- 
śmy po szczególe, jak np. o otworzeniu szpitali i a- 
ptek dla niesienia dotkniętym szybkićj i bezpłatnej 
pomocy; o tych licznych ofiarach jakie bez względu 
na stan, lub różnicę wyznania, posypały się hojnie 
ze wszech stron, bo tu ludzkość z dobroczynnością 
podawszy sobie ręce, zbudował, tamę, o którą i naj- 
silniejsza zaraza byłaby się rozbiła. Ale ponieważ 
ciekawym będzie dla każdego wypadek tych ofiar i 
składek, z których zarządzono: już herbatę, już o- 
biady bezpłatne przez Warsz. Tow. Dobroczynności, 
przeto chcemy tu wykazać cyfrę takowych. Od chwili 
bowiem najpierwszych, a przez JO. Księcia Namie- 
stnika Królestwa udzielonych w tym celu darów, jak 
niemnićj i zwiększenia przez J. Ks. Mość liczby 5cio- 
groszowych obiadów , Tow, Dobroczynności, zają- 
wszy się odpowiedniem urządzeniem tego, wydało: 
43,192 porcyi obiadów i 116494 porcyj herbaty. 
Ww cyfrę tę nie wchodzą ani obiady wydawane przez 
oddzielny Komitet pod prezydencyą JW. R. R. Stanu 
Andrault prezydenta miasta, ani przez zgromadzenie 
XX. Kapucynów, ani wreszcie o czem Już dawniej 
po szczególe wspomnieliśmy, przez starozakonnych. 
Ta więc tək znakomita i tylko przez same W. T.D. 
wypełnicna cyfra, objaśaić powiona każdemu dosta-- 
tecznie powody, dla jakich epidemia, mimo całej sro- 
gości swcjćj w tym roku, tak mało dzięki Bogu, za- 
brała nam ofiar. Dodajemy w kcńcu, iż wydatek na 
to wynosił 3476 rs. 42 ko.; a że z darów na ten cel 
wpłynęło rs. 2111 kop. 53; przeto samo Towarzy- 
otta wydało z włesnych funduszów rs. 1064 kop. 
— Wczoraj zachorowało w Warszawie na cholerę 
osoba t wyzdrowiało — umarła 1, pozostaje —, 


K. W.) 
Francya. 


Paryż 17 października. W dopełnieniu wczoraj- 
szego sprawozdania o przyjęciu księcia prezydenta 
w Paryża, podajemy odpowiedź jego na mowę prefe- 
kta Sekwany. 

„Tem szczęśliwszy jestem, rzekł książe z życzeń, 
ktore mi WPan wynurzasz w imienia miasta Paryża, 
iż okrzyki które mnie tu witają, są dalszym ciągiem 
tych, których w całćj mojćj podróży byłem przed- 
miotem. 

„Jeżeli Francya chce cesarstwa to dla tego, że 
w tćj formie rządu lepsze widzi rękojmie swojćj wiel- 
kości i przyszłości. KA 

„Co domnie pod jakąkolwiek nazwą mam jéj słu- 
Żyć, poświęcę jéj wszystkie siły i całe przywiąza- 
nie moje.“ i PREM 

— Monitor przedrukował artykuły pamaników 
Pays, Constitutionnel i Patrie o mowie h sigela pre- 
zydenta w Bordeaux i zdaje się, że ma zamiar umię. 
szezać również przychylne tćj mowie artykuły zą_ 

raniczn ch dzienników, dzisiaj bowiem 
tykuł Morning Post zawierający nader 
nad tą mową uwagi. 

— Wczorzj w dzicń wjazdu Ludwika Na oleona 
do Paryża obchodzono jednocześnie w kilku kościo= 


podaje ar- 
przyjazne 
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zw 


łach nabożeństwem żałobnem rocznicę tracenia kró- 
lowćj Msryi Antoniny- > i 

— W końcu zeszłego tygodnia kupiono dla pani 
Howard wystawione Na licytacyą dobra Bezuregard 
w departamencie Seine et Oise za summe 540,000 fr. 
które gotówka, WYPŁĄCONO. Uważają to kupno słu- 
Szmie czy niesłusznie za dowód zerwania projektów 
małżeńskich księcia prezydenta, 


Rossya. 


Kaliski korespondent Lloyda pisze między innemi: 
Teraźniejsza podróż inspekcyjna Cesarza rossyjskie- 
-go i wielkie ćwiczenia wojskowe w południowćj 
Rossyi dały powód półaccno-niemieckim dziennikom 
do połączenia ich £ wypadkami zaszłemi i zajść mo- 
gącemi we Francyi, 00 zupełnie jest mylnem. Tera- 
Zuiejsze obroty wojskowe w Rossji Są skutkiem pa- 
nującego od dawna Zwyczsju, że corocznie wojska 
w zaacznych siłzch zbierają się w obozach, a Ce- 
sarg robi ich przegląd, Od r. 1848 na takowych o- 
bozach znaczniejsze jeszcze gromadziły się siły; al- 
bowiem czynna armia wyjąwszy Sty korpus piecho- 
ty, zesiaje cd owego Czasu na stopie wojennćj i na- 
wet korpusy rezerwowe jazdy wciąż są zmobil zo- 
wane. Od dawna arm.a rossyjska rozkładała się 0- 
bozem w Polsce; tak pod Kaliszem (1835-1819) 
Łowiczem, Suwałkawi itd. jak. w Rossyi pod Łuc- 
kiem, Homlcm, Czugujewem, Woznoseńskiem itd. Od 
czasu wojny węgierskićj, w samćj Polsce i Litwie, 
stało 180,000 Judzi w trzech osobnych obozach i 
odbywało ćwiczenia przed Cesarzem. W maju 1851 
r. cbozowało 60,000 ludzi pod Łowiczem, w wrz - 
śniu t. r. takież same siły ze 11% działami pod Mo- 
skwa, a prawie pod ię samą porę w r. z. co i teraz, 
Cesarz odbył przegląd rezerwy jazdy pod Czugaje- 
wem i Elisabefgrodcm, tudzież przegląd wielkiego o- 
bozu- pod Łuckiem gdzie stał 4ty korpus piechoty. 
Z tego cv tu przytoczono okazuje siĘ, że obecna po- 
dróż inspekcyjna Cesarza nie jest bynajmniej skut- 
kiem kwestyi Cesarstwa, ale zwykłym przeglądem 
tych korpusów i oddziałów, które rz: Czywiście od 
niejakiego już czasu zostają w stanie mobilizacyi n4- 
kazanym przez polityczae położenie Europy. Ze 
w Rossyi wcale się nie obawiają wojny z powodu 
Kraucyi, pokazuje się zląd jeszcze, że załoga Kró- 
lestwa Polskiego znacznie od dwóch lat, zmniejszona 
nie otrzymała w ostatnich czasąch żadnego wzmo- 
czienia. A przecież Polska z wielkiemi swojemi 
twierdzami, koszarami i arsenafami, jest rzeczywi- 
stym obozem wojennym i zbrojownią armii RY - 
Skićj, jak również, żenie w Petersburgu, nie w Mo- 
skwie, ale w Warszawie jesi główna siedziba na- 
czelnego marszałka i jeneralaego szefa sztabu czyn- 
néj armii. 
Kronika miejscowa I zagraniczna, 


Kraków 22 paźdz. Nie pierwszy to raz wczoraj przed- 
stawiano u nas komedyę p. Stanisława Bogusławskiego p. n.: 
„Lwy i Lwice', ale pierwszy raz mamy sposobność powiedze- 
nia o nićj słów kilku. Autor zamierzył skreślić obraz towa- 
które rości sobie prawo do owego zwierzęcego przy- 
domku wyjętego z nowego słownika dzisiejszych obyczajów 
francuskich. Wyborny to przedmiot do komedyi franeuskićj, 
wdzięczniejszy jeszcze dla polskićj, bo ta pprzęczność napa 
rów całego spółeczeństwa i towarzystwa »lwiego , tém mocnićj 
rażąca.  Tóm są „lwice* w obec 19g0 wieku, czóm były za 
molierowskich czasów „les prócieuses*. Pan Bogusławski znał 
to dobrze, bo użył nawet parę wyrażeń z „ Lês prócieuses ri- 
dicules*. Komedya jego grzeszy jednak przez zmieszanie „lwich* 
wyobrażeń z niemiecką transcendentalnością, co niejest cechą to- 
warzystwa lwiego, 4 bardzićj grzeszy jeszcze rozwiązaniem; z4- 
miast bowiem w oczach Celiny dać poznać jéj przyjacioł jako 
tchórzów, nie stawających na placu, zamiast przekonać zezna- 
niem starego Jana, iż mniemana schadzka miłosna miała na 
celu pożyczenie pieniędzy, Sędzimir przystępuje od razu do 
zwalczenia córki wspomnieniami młodości, obudzeniem uczuć 
dziecięcych, co powinien był sobie jako zręczny strategik na 
ostatnią bróń zachować. Celina nie wprzód się zachwiać może, 
nie wprzód wyrzec: się swoich lwich narowów, dopóki nie opa- 
dnie jeden po drugim listek z kwiatu jéj towarzystwa, póki 
nie zacznie pogardzać temi, którzy ją otaczają. Pomimo tych 
ustórek, pomimo włożonych „nawet w usta starego sługi i po- 
kojówki wyrażeń, które zakres ich pojęć przechodzić były 
winny, pomimo że scen kilka więećj nam przypominają sa- 
tyrę niż komedyę , mianowicie dla braku akcyi dramatycznój, 
a. nawet powiemy wyraźnićj : i tokiem i językiem satyrę Kra- 
sickiego, przecież komedya ta znakomity pisarski zdradza ta- 
lent, który potrzebuje SIę tylko obeziiać bliżéj z tajemnicami 
sceneryi,. mechanizmem dramatu, aby mógł nam zbogacić szczu- 
ply szereg oryginalnych pisarzy „ ramstycziych: Język jego 
silny, jędrny obfity, wiersz łatwy i potoczysty, niepomału wyna- 
gradzają usterki kompozycyi. Kiedy sztuka 4 najlepszem cie- 
szy się powodzeniem w Warszawie, obojętność „publiczności na- 
szój tém mocnićj czuć się daje, iż gra artystów pod wieloma 
względami zasługiwała na liczniejsze grono widzów; mianowicie 
kładziemy na pierwszóm miejscu pannę Grochowską (Adela) i 
Pp. Kalicińskiego (Artur) i Wilkoszewskiego (Alfred). 

— Introligator Hugo Schiitz w Berlinie zabił brata swojćj 
Żony, znakomitego rzeźbiarza Affingera. Schütz zaprosił na uro- 


rzystwa ; 
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dziny swoje 10 października krewnych i przyjaciół swoich , 
około północy podpiwszy sobię mocno, wyszedł! do kuchni i 
wrócił do pokoju uzbrojony rożnem na łokieć długim. Żona i 
brat jej Affinger zbliżyli się do niego, nakłaniając go» żeby 
rożen odrzucił. Schütz przyciągnął ku sobie Affingera objął go 
wpół i zanim się spostrzeżono, wbił mu rożen w plecy tak, iż 
ten przeszedł przez piersi. Affinger w godzinę żyć przestał, 
a Schütz nie wytrzeźwiony jeszcze, odprowadzony został do wię- 
zienia. 

—. W Londynie miał wieśniak nieszczęście, że się potoczył 
z ciężarem na głowie niesionym i rozbił kupcowi wielką szybę 
rzniętą w oknie, wartości %0 fnt. szt. Kupiec. się rzucał, do- 
magał się zapłaty, a chłop się wymawiał, że niema czćm szkody 
zapłacić. Dwóch panów przechodzących a oburzonych niezgra- 
bnością chłopa, radzili kupcowi, aby mu zrewidowano kieszenie, 
bo chłop musi być bogaty, tylko udaje, że niema czóm zapła- 
cić, a wciągnąwszy go do sklepu, znaleziono rzeczywiście w wę- 
zełku bankn t na 50 fot. sżt. Kupiec uradowany zabiera bank- 
not, wydaje z niego 20 fnt. szt. reszty i dziękuje przechodniom, 
którzy mu dopomogli odzyskać stratę. Tymczasem chłop od- 
grażając się, że kupca Za gwałt oskarży, wyszedł szukać kon- 
stabla. W kilka chwil kupiec ogląda banknot i przekonywa się, 
że fałszywy. Stracił więć 1 szybę i 20 fnt. szt. które wydał, i 
domyślił się, że chłop Z Ciężarem i dwaj uczynni przechodnie 
byli oszustami. 

— Pierwszy okręt poruszany siłą cieplika, zbudowany został 
w Ameryce i nazwany od wynalazcy swego „Ericson“. Mieści 
on w sobie 2000 beczek ładunku i wprowadzony jest w ruch 
za pomocą ogrzewania 1 studzenia powietrza w cylindry wpu- 
szczonego. Takich cylindrów jest 4, każdy 13 stóp średnicy 
mierzy, pod niemi małe piecyki do ogrzewania. Niepodobna da- 
wać tu technicznego opisu -całego narządu, zapowiadającego 
zmianę dotychczasowój najwięcćj rozpowszechnionćj siły ruchu, 
jaką jest para, na siłę znacznie mnićj nakładów potrzebującą. 
„Jest to ta sama zasada, mówi /Vew-York-Home-Journal,, która 
służy za podstawę ruchowi powietrza w pokoju ogrzanym, mo- 
cniejszym wiatrom w lecie, burzom pod zwrotnikami, a zdzia- 
lana ogrzewaniem i sprężystością powietrza“. Narząd kalory- 
czny zużywa tylko 1/0 paliwa potrzebnego do narządu paro- 
wego, koszt jego znacznie mniejszy, bo niepotrzeba kotła, miej- 
sca mnićj zajmuje, mnićj ludzi zatrudnia i nie wznieca obawy 
pęknięcia kotła, wreszcie z powodu prostego składu swego nie 
łatwo się psuje. Siły téj użyto już korzystnie w pewnój fabryce 
w Nowym- Yorku, niewiadomo jak się uda na pomienionym 
okręcie w większych rozmiarach. 

— W Vittoria obchodzono tak jak w całćj Hiszpanii żało- 
bne nabozeństwo za Wellingtona. Katafalk przybrany był we 
wszystkie trafea zwycięstw) na Francuzach i w napisy wylicza- 
jące świetne czyny zmarłego na półwyspie. W jednym naro- 


Żniku katafalku czytano również napis: „La fabrica -de porce- | 


lana del Pardo“, a trofea pod nim składała się z rozbitego ta- 
lerza krepą osłoniętego. Jeneralny kapitan Vittoryi naznaczył 
1000 realów na wykrycie osoby, która się tego dopuściła. Nie- 
jeden z czytelników ciekawy będzie, co znaczyła ta skorupa 
porcelanowa w liczbie trofeów wojownika? Oto, sławna fabryka 
w Pardo zburzoną została na rozkaz księcia pod pozorem, że 
Francuzi mogliby zamienić ją na warownię; a od tćj chwili 
już ona nie przyszła do dawnego stanu świetności. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 22 paźdsiern. Metaliki 5-proo. 
94'/,. — Motaliki 4! - proc. 84 1/4, — Motaliki 4 - proc, T5 — 
4-proo. z 1839 r. 1419, — 2',-proo. 49'4: — l-proc. 19V,. 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302!,. — Augsburg 116". — Londyn 
11 kr. 28) —30; Paryż 1367,,— Akoyo Bankowe 1340,— Akoye 
kolei żel, półn. Kordyo. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977,. 
B, 112!,. -- Ost-Dvnau Dampfsch. 726. 

Kurs krakowski 23 paździero. Banknoty 91. — Pruski kurant 
103, Imperyały ro». St gr: 24. — Ruble srebr. 100. — 
Dakaty 19 sły. gr.20 — Listy Król. Pols. x kup. dają 101Y,, 
calą. — Listy zast, galio. z kupon. żądeją 91%, dają 91. 

wancygery stare 104',, nowo e 

Kurs twowzki z dnia 18 październ. Dukat holend. 5 złr. 28 kr. — 
Dukat ces. 5 złe, 34 kr. — Półimporyał ros, 9 złr. 37 kr. — 
Rubel ros, 1 słr. 52km, — Talar pruski 1 złr. 43 kr. — Polski 
karant i pięciozłotówka 1 złr. 22' Kr. Galio, listy zast. zo 100 
złr. 89 złr. 20 kr, £ 

Kars wiedeński z dnia 21 października — Motaliki 943 — Nawa 
pożyczka. 84%,. — Akoyo Banko wied. 1344 — Akoyo kolei żel. 
szl. 215. — Agio od złota 23; 01 Srebra 16. 


Kurs wrocławski z d. 1 październ« Banknoty austrynok. 68'/,. ż. 
4 Listy zastawne polskie ai i 


wno Poznań. 4%, 105", ż., 
— Kolej Krak.-górmo-5*14*. 00 ż. 


Ay 


RZĘDOWE, 
m rA 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa „Krakowskiego. 
Na zasadzie art. 12 ust hyp. 2 7” wzywa mających prawo 


do spadku po Śp. Franciszku BorelowFk'm komornika sądowy m po- 
zostałego, z ruchomości, gotowizpy 978% Summy złp. 1000 na re- 
g k z w 


dto 


Ner 6366. 


(1404) 


| 


z z nA MUN w WR E 


alności w Chrzanowie N. 344 tytułem kaucyi hypotecznie ubezpie- 
ozonćj, składającego się — oraz wzywa wszystkich, którzyby 
z tytuła urzędowania śp. Franciszka Borelowskiego w charakte- 
rze komornika sądowego rościli sobie jakie pretensye do tójże kau- 
cyi lub w ogóle do jego massy spadkowćj, aby w terminie miesięcy 
trzech z prawami swemi do c. k. Trybunała zgłosili się, w prze- 
oiwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającym się sukcessorem 
Marcinowi i Józefie Borelowskim bratu i siostrze zmarłego przy- 
znanym zostanie, przy zarządzeniu cxtabulacyi summy złp, 1000 
z realności N, 344 w Chrzanowie jako kaucyi i przyznaniu tćjże 
tymże zgłaszającym się sukcessorom. 
Kraków dnia igo września 1852 reku. 

(3) Sędzia prezydujący J. Kopyciúski. 

Za Sek. W. Płonczyński. 


Enseraty. 
az) Uwiadomienie dla gospodarzy. 


W) 
Długoletnie doświadczenie nauczyło mię, że siew nasienia Phleum 
pratense Tymotką wlbo 


Trawa HTymoteuszową 


powszechnie zwanego, pod jesień choćby najpóźnićj, z najlepszym 
udaje się skutkiem, może z tego powodu, że potrzebuje dużo wil= 
gooi do skiełkowania i zapuszczenia pierwszych korzonków, Że 
zaś tego roku dla wielkićj posuchy siew tójże Tymóotki a nawet i 
koniczyny ogółowo u ierpiał, przeto dla chcących koniczyny pod- 
siewać lub oziminy odrazu Tymotką zasiewać, niżćj podpisany u- 
wiadamia, że nasienie dobrze wyczyszczone takowćj trawy najpe- 
wniejszego zbioru i najdorodnicjsze po eenie 1 złr. mk. garnieo; 


równie jak nasienie 


. Y e 
Trawy miodowej 
(holcus lanatus) odpowiednie na szczególnie zimne gleby także te= 
goroczne i pod jesień do siewu zdatne po cenie 20 kr. mk. garnie, 
ale w plewie jest do nabycia. Próby i gatunck obojga można oglą- 
dać w Krakowie i w biórze o. k. Towarzystwa gospodarczo=rolni= 
czego przy ulicy Szewskićj, i u pana Lipińskiego w Hotela Dre- 
zdeńskim, w Wadowicach w handlu pani Mitkoś, a w Bochni w re- 
stauracyi pani Hantschel — w których to miejscach po zadatko- 
waniu i za porozum'eciem się poprzedniczóm, odebranie ułatwionóm 
zostanie. Na zapytanie na jasich poży kach, w jakim czasie, jaka 
ilość i w jaki sposób trawy te zasiane być mają , nabywcom za 
listami frankowanemi objaśniznie udzielonóm będzie. 
Klecza Górna dnia 11 sierpnia 1852. — (Poczta Wadowice.) 
Henryk Sławiński. 


który przez 7 lat oprócz nauki religii i moralności, języka nie- 
mieckiego w instytucie Imbramowskim płci Ayie żeńskiej 
PP. Norbertanek wykładił, życzy sobie objąć obowiązek nau- 
czyciela tychże przedmiotów badź w domu rodzicielskim, bądź na 
jensyi płci żeńskićj. Szanowni Rodzice i Opiekunowie powziąść 


pi kapłan Zgromadzenia XX, Paulinów z Kiólestwa, 


| mogą wiadomość w klasztorze na Skałce, 


(1414-3) Ksiądz B. Rzepczyński. 


Wstatnie Wiadomosci. 


ë Wiedeń 21 października. 

6 IKonferencye celne otwierają się dopiero w przyszłym 
tygodniu. Pełnomocnicy są wszyscy już tutaj wyjąwszy 
z Wiirlembergu i Badenu. Konferencyi cel wiadomy. 
Projekt Związku celnego który ma być przedmiotem ukła- 
dów już gotów. Jest on rezultatem wszystkich poprzednich 
prac i narad. Austrya opiera na nim swe dalsze nadzie- 
je przyciągnięcia Prus i północnych Niemiec. Ostatnie 
kroki zbliżenia się w tćj chwili zdaje się że zupełnie chy- 
biły. Hr. Arnim widuje rzadko hr. Buol. 

Dz'siejsze wiadomości z Paryża, niepozwalają bynaj- 
mnićj wątpić o bliskićm ogłoszeniu cesarstwa. Pan de la 
Cour miał wczoraj u hr. Buol tyczące się tćj kwestyi 
posłuchanie. Znacie z mych poprzednich listów myśl tu- 
tejszego gabinetu. Cesarstwo nie zmieni polityki austry- 
jackićj względem Francyi, dopóki będzie tém, czóm była 
prezydencya, podstawą spokojności i porządku wewnątrz 
a pokoju z poszanowaniem traktatów na zewnątrz. Do 
księcia Ludwika Napoleona należy dać Europie te gwa- 
"ER óboty:- kot” drogi śdłaścśjośeóć 

Roboty koło drogi żelaznćj środkow í 
da ferata centrale rorpocati ię gm bti A a 
niające summę 75 milionów lirów, już zupełnie Sipoo- 
dane. W Paryżu dom Rotschilda z kilku innemi wziął la- 
pit red ka „w Revoltella jeden z głównych akcyo- 
naryuszów, ry byt w tym interesi jeż- 
dża w tym tygodniu do Tereni 4. onsoojąjio 040008 

Familia cesarska i sam NPan bawią ciągle w Schónbrum. 

Pierwszo próby opery znakomitego mistrza i miłośnika 
muzyki jen. Lwowa rozpoczną się w tych dniach. Publi- 
czność oczekuje wystawy z niecierpliwością. 


Correspondenz Bureau pisze, że otrzymało depeszę te- 
legraficzną z Paryża, która donosi, że Senat ofiarował je- 
dnogłośnie Księciu - Prezydentowi koronę cesarską, i że 
koronacya odbędzie się 24go listopada. Wszakże depeszy 
podobnćj treści nieznajdujemy w żadnym innym dzienniku 
równocześnie nas doszłym. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


PRĘŻNOŚĆ 
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ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA, 


